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Chopin wrocil na Ziemig
Chopin returns to Earth

%
$ EwWA BOGULA-GNIAZDOWSKA

aksymile autografu Mazurka As-dur WN 45 Chopina poleciato wraz ze

F

w historii misji technologiczno-naukowej IGNIS na Miedzynarodowa Stacje

Stawoszem Uznanskim-Wisniewskim w kosmos w ramach pierwszej

Kosmiczng (ISS). Chopinowski rekopis Mazurka byl podarunkiem, wyjat-
kowym prezentem, przeznaczonym prawdopodobnie dla cérki Marii Szy-
manowskiej, co wyjasnia jego miniaturowe wymiary (zaledwie 17 x 10,6 cm).
Z punktu widzenia wyprawy w kosmos rozmiar i waga byly nie bez zna-
czenia. ,Nie mozemy wynosi¢ zbyt duzej masy, poniewaz kazdy kilogram,
kazdy gram kosztuje calkiem sporo” - powiedzial polski astronauta. Obiekt
wroécit do zbioréw Instytutu Chopina. Zostal przekazany dyrektorowi
Arturowi Szklenerowi w miniony czwartek w Filharmonii Narodowej.
Uznanski-Wisniewski dostrzega pewne podobienstwa miedzy konkur-
sami muzycznymi a jego profesja. ,Mysle, Zze mozna znalez¢ pewnga paralele
w procesie selekcji astronautéw [i muzykow]. Mialem to marzenie, ze chcia-
tem zostac astronautg. Ale nigdy tak naprawde nie bytem pewien, czy to
bedzie mozliwe [..]. To chyba jest podobne do konkursowych loséw. Moim

celem bylo skupienie sie na nastepnym etapie, na kolejnym wystepie, na

POLSKA AGENCJA KOSMICZNA

Kurier Chopinowski / Chopin Courier

RP kolejnym wywiadzie albo badaniach lekarskich, zeby da¢ z siebie wszyst- @
Patronac Honorowy ko. A potem byl ten okres oczekiwania na wyniki. Nigdy nie wiedziatem,
i
czy zostane zaproszony do kolejnego etapu”.
S e Cho¢, jak przyznal, podczas misji nie mial mozliwosci stuchania muzy-
Daieciemma Narodoweso ki, to z przyjemnoscia rejestrowal otaczajace go odglosy. ,Dla mnie to byly
takie czysto magiczne momenty. Lezysz, a wlasciwie unosisz sie w swoim
N przedziale i stuchasz tych metalicznych dzwiekow, jakie wydaje stacja, pra-
> ﬁ cujac w przestrzeni kosmicznej na orbicie”.
ORLEN Bank Polski
facsimile of Fryderyk Chopin’s autograph of the Mazurka in A flat
L/l » major, WN 45 has returned to Earth after a unique journey aboard H”Vm"""gl”ﬂm dnia
TOTALIZATOR . . . .
sroRIowY the International Space Station (ISS), accompanying Polish astronaut Schedule of the dO[y
Stawosz Uznanski-Wisniewski as part of the historic IGNIS technology
- and science mission. Chopin's manuscript of the Mazurka was a gift - . .
Warszawa it ) ) ) ) 18:00 Tianyou Li
most likely intended for the daughter of Maria Szymanowska - which ) .
Chiny / China
Al UMFC ins i i i i
dwo;kq . exp'lams its unusually small size (j‘ust 17 X 10.6 cm). Its small' size was no Polonez-fantazja As-dur op. 61
accident - every gram on a spaceflight matters. ‘We cannot lift too much Polonaise-Fantasy in A flat major, Op. 61
mass, because each kilogram, each gram costs quite a lot’ - explained Koncert fortepianowy e-moll op. 11
0, LOTNISKO . . . . . .
Greus 3R et the astronaut. The precious piece has now returned to the collections Piano Concerto in E minor, Op. 11
enitel  ®YAMAHA of the Chopin Institute and was ceremoniously handed over to director 19:00 Eric Lu
Artur Szklener on Thursday at the Warsaw Philharmonic. Stany Zjednoczone / USA
EE%%%‘E\‘M .!;‘! During the event, Uznarski-Wisniewski shared his reflections on the Polonez-fantazja As-dur op. 61
: surprising parallels between the lives of musicians during the Competition Polonaise-Fantasy in A flat major, Op. 61
cloudware eBilet % ¢ fortepi Fmoll ”
: and astronauts - both paths shaped by relentless selection and long periods oncert Jorteptanowy Jumott op-
(-fn) (A 4 o . ) Piano Concerto in F minor, Op. 21
of preparation. The parrallel | could use is the selection process for astronauts.  ——
I had this dream that | wanted to become an astronaut. | was never sure if it PRZERWA / INTERMISSION
LOT would be possible for me ... And then maybe this is quite similar to the com- 20:20 Tianyao Lyu
- petition, but my focus was on the next stage, on the next performance, on the Chiny / China
__ next interview or medical tests to do my best job, to do as much and for as Polonez fantazja As-dur op. 61
. . Polonaise-Fantasy in A flat major, Op. 61
KULTURA hard as | can towards that. And then there was a waiting period for the result. )
| ‘ | £l . be invited to th . Koncert fortepianowy e-moll op. 11
>OO i ﬂlﬁﬁlﬁ never, you know, | was never sure if | was going to be invited to the next stage. Piano Concerto in E minor, Op. 11
o Though he did not get to listen to actual music during the mission, o
21:20 Vincent Ong
®P . . : )
e ELLE the astronaut found a surprising kind of beauty in the ambient sounds Malesfo / Malaeia
fth ion itself. ‘| was listenin h nds of th ion and for .
SYRZECZPOSPOLITA of the station itse as listening to the sounds of the station and fo Polonez-fantazja As-dur op. 61
me this was like some pure magical moment, flying, if | can say lying, Polonaise-Fantasy in A flat major, Op. 61
@ s A ATRY floating, in my crew quarters on the station and listening to these, you Koncert fortepianowy e-moll op. 11
W WARSZAWIE know, metallic sounds of the station working in outer space in our orbit. Piano Concerto in E minor, Op. 11
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azdy z etapéw ma swoja specyfike, chociaz w tym roku

K

chwianie repertuarowe. Etap III od dawna akcentuje znaczenie

swoboda zapiséw regulaminu spowodowata pewne roz-

sonat i mazurkéw, honorowanych zresztg nagrodami specjal-
nymi. Mazurki by¢ moze nalezg do najtrudniejszych interpre-
tacyjnie utwordw Chopina i tatwo z nimi nie bylo. Traktowane
czesto (nie wiedzie¢ czemu) jako pretekst do mocno swobod-
nych wizji brzmieniowych (takich spod znaku XVIII-wiecznych
Freie Fantasie), okazywaly sie niezrozumiatym konglomeratem
barwnych plam i niepewnych rytméw. Niewielu uczestnikow
sobie z nimi poradzito.

Ale wracajac jeszcze do repertuarowych powigzan miedzy
etapami, skrupulatne gospodarowanie czasem pozwolilo trzem
pianistom w taki sposéb pouktadaé programy, zeby przedstawic
obie wielkie sonaty Chopina. Hyuk Lee, Eric Lu i Tomoharu
Ushida w etapie II siegneli po Sonate b-moll, a w III - Sonate
h-moll. Sytuacja zdaje sie bez precedensu w historii Konkur-
su, a odpowiedz na pytanie, czy ktéras z tych kreacji z ,przed-
biegdw” rywalizacji o nagrode regulaminowg bedzie najwyzej
oceniona, pozostaje oczywiscie w rekach juroréw. Dla Erica Lu
udzial w turnieju wigzat sie zresztg z dramatycznymi okolicz-
nosciami zdrowotnymi, ale - paradoksalnie - wystep wypadt
mu zdecydowanie najlepiej. Lu wybratl - to rzadkos¢ - Poloneza
B-dur op. 71nr 2 (WN 17).

Podobnych repertuarowych smakotykéw w etapie II1 zreszta
nie brakowalo. Mozna wspomnie¢ cho¢by uznane przez Jamesa
Hunekera za ,najstabszy utwor” Chopina Wariacje B-dur na
temat ,Je vends des scapulaires” op. 12 w blyskotliwej interpretacji
Zitong Wang. Chinka zaproponowala tez niezwykle ciekawe od
strony barwowej spojrzenie na ostatnie ogniwo Sonaty b-moll.
Konsekwentnie przymglone lewym pedatem, proste - bez pod-
kreslania dodatkowych melodycznych motywdéw (byta ich cata
paleta u innych) - jawilo sie jak delikatna mgta.

Podobnie spéjny finat tej Sonaty - cho¢ z innej przestrze-
ni brzmieniowej i wyrazowej - zaproponowal David Khrikuli.
Krélowaly w nim gesto$¢ i depresyjny mrok, wieniczace wstrza-
sajaca od pierwszych dzwiekéw, bardzo spdjng wyrazowo inter-
pretacje dzieta. Khrikuli wzruszyl mnie najbardziej catym swo-
im wystepem (Scherzo E-dur!), zafrapowal mazurkami. Jednak
w poszukiwaniu Swietego Graala chopinistyki zdystansowat
wszystkich William Yang. Jego Mazurki op. 33 taczyly delikat-
nos¢ z tanecznym zapamietaniem, zadzierzystos¢ z elegijno-
$cig, intymnoscig i refleksyjnym dystansem. Ci dwaj pianisci
w etapie III zaprezentowali swe nowe oblicze. Pitka w grze, do

rozstrzygniecia turnieju jeszcze daleko.

WOJCIECH GRZEDZINSKI / NIFC

Kevin Chen

ach of the rounds has its own specific character, although this year the freedom

E

has long emphasised the importance of the sonatas and mazurkas, each honoured

allowed by the rules has caused a certain ‘repertorial instability’. The third round

with special prizes. The mazurkas are perhaps among the most difficult Chopin works
in terms of interpretation, and they were certainly not a walk in the park. Often treat-
ed (for some unknown reason) as a pretext for highly idiosyncratic musical visions
(ala 18th-century Freie Fantasie), they threw up an incomprehensible array of splashes
of colour and uncertain rhythms. Few of the pianists coped well with them.

But to return to repertorial links between rounds, scrupulous time management
allowed three pianists to arrange their programmes in such a way as to present both of
Chopin’s great sonatas. Hyuk Lee, Eric Lu and Tomoharu Ushida played the Sonata in
B flat minor, Op. 35 in the second round, and the Sonata in B minor, Op. 58 in the third.
This situation seems unprecedented in the history of the Competition, and the answer
to the question of which will be considered superior when the statutory prize is awarded
lies, of course, in the hands of the jurors. For Eric Lu, participation in the Competition was
fraught with dramatic health problems, but paradoxically he came across decidedly the
best. Lu turned to the rarely performed Polonaise in B flat major, Op. 71 No. 2 (WN 17).

And there were similar treats in the third round, to mention but the Variations in
B flat major on ‘Je vends des scapulaires’, Op. 12, deemed by James Huneker to be ‘the
weakest of Chopin's muse’, in a dazzling interpretation by Zitong Wang. The Chinese
pianist also offered a timbrally intriguing reading of the last movement of the B flat
minor Sonata. Delivered in straightforward fashion (without highlighting any of the
additional melodic motifs emphasised by other competitors), and consistently veiled
with the left pedal, it gave the impression of a delicate haze.

A similarly cohesive look at that Sonata’s finale, albeit from a different tonal and
expressive space, was proposed by David Khrikuli. With him, it was density and op-
pressive gloom that held sway, crowning an expressively most coherent interpretation
of the work that was gripping from the very first notes. Khrikuli's entire performance
was very moving (the Scherzo in E major!), and his mazurkas were particularly striking.
Yet in his search for the Holy Grail of Chopin interpretation, William Yang left every-
one in his wake. His Mazurkas, Op. 33 combined delicacy with terpsichorean passion,
punchiness with elegy, intimacy with reflective distance. In the third round, these two
pianists most evidently presented new aspects of their talent. But the ball remains in
play - and we're still a long way from the final verdict.
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Koncerty i Polonez-fantazja op. 61
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Concertos and Polonaise-Fantasy, Op. 61

S JIM SAMSON

e aden z dwu Koncertéw fortepianowych Chopina nie mial dobrej prasy,
cho¢ krytykowano je zazwyczaj za niedostatki elementow, ktére nigdy
nie byly w zasiegu wzroku kompozytora. Obydwa dziela skomponowal w 1830,
ostatnim roku spedzonym w Warszawie, i obydwa tez sam wykonal, zaréwno
w salonie rodzinnym, jak i publicznie. Oznacza to, ze mozna bylo je grywaé
solo lub z akompaniamentem niewielkiej obsady (cz¢sto z kwintetem smycz-
kowym), a takze z wielkg orkiestra. Krétko méwiac, koncerty te, mieszczace
sie stylistycznie w gatunku XIX-wiecznego koncertu brillant, pomyslanego na
potrzeby wielkiego salonu lub wystepéw charytatywnych, blizsze sg analogicz-
nym dzielom Hummla, Fielda czy Moschelesa niz Beethovena, Mendelssohna
czy Schumanna. Stawianie Chopinowi, jak to sie zdarzato krytykom, zarzutu
o stabg orkiestracje to przeoczenie tego gatunkowego rozréznienia.

Whbrew numeracji, Koncert f-moll op. 21 (noszacy numer 2) powstal wczes-
niej i zabrzmial w lutym i marcu 1830 r. zaréwno w okolicznosciach prywat-
nych, jak i publicznie (nie zapominajmy o tym rozréznieniu, poniewaz nawet
wykonanie prywatne w salonie rodzinnym moglo by¢ wowczas zauwazone
przez prase). Podobnie jak inne koncerty brillant tego okresu, Opus 21 laczy
brawurowe figuracje z fragmentami lirycznymi, inspirowanymi czesto opera
wloska. Mozna powiedziel, ze 6w dualizm figuracji i melodii - przeciwstawio-
nych sobie nawzajem - lezy w istocie u podstaw organizacji dzieta. Szczegdl-
ne zainteresowanie budzi cze$¢ wolna, o mozartowskiej zgota przejrzystosci,
a to przez wzglad na sugestie (zawarta w liScie Chopina do szkolnego przy-
jaciela, Tytusa Woyciechowskiego), ze zainspirowalo ja mlodzienicze uczucie
do $piewaczki, Konstancji Gltadkowskie;j.

Cho¢ Koncert e-moll op. 11 (nr 1) jest dzietem o znacznie wiekszym roz-
machu, i w jego przypadku miaty miejsce pétotwarte ,proby” w rodzinnym
salonie, zanim zabrzmial publicznie w pazdzierniku 1830 r., to mimo ambit-
niejszego zamystu wszystkie trzy czesci powielajg ogdlny wzoér poprzednika,
wraz z finalowym rondem, zawierajagcym charakterystyczny epizod ,rusty-
kalny” - konwencje typowa dla gatunku, siegajaca co najmniej koncertéw
Johanna Christiana Bacha (por. mazur z op. 21 oraz krakowiak z op. 11).
Obydwa te koncerty stanowig pierwsze wieksze kompozycje Chopina, ktére
znalazty trwate miejsce w repertuarze. Nie zapominajmy jednak o Allegro
de concert op. 46, ktére rozpoczelo swoj zywot jako trzeci koncert i jako taki
wspominane jest w korespondencji Chopina.

Pietnascie lat dzieli dwa koncerty oraz Poloneza-fantazje op. 61, jedno
z trzech waznych, rozbudowanych dziel ostatnich lat zycia kompozytora,
dziel, w ktérych osiagnal nowy poziom tworczy (pozostale dwa to Berceuse
op. 57 oraz Barkarola op. 60). Zrédta rekopismienne dostarczaja konkretnych
dowoddéw na to, jak samokrytyczny stal sie Chopin w ostatnich latach swoje-
go zycia. W ciggu 18 miesiecy, ktére poswiecil Polonezowi-fantazji (1845-1846),
forma utworu ewoluowala od prostego wzoru ABA do skomplikowanego sche-
matu wieloodcinkowego, zawierajacego epizody nokturnowe, a przed rozpo-
czeciem repryzy - niespodziewany powrdt introdukcji. W swojej korespon-
dencji Chopin wspomnial, Ze wahat sie co do tytutu utworu. Intrygujace jest
w tym Swietle, Ze - jak dowiadujemy sie ze szkicu - polonezowy akompania-
ment towarzyszacy gtéownemu tematowi przyszedt Chopinowi do glowy po
namysle. Wydaje sie zatem, ze komponowat po pierwsze i przede wszystkim
fantazje. Moze lepiej wiec traktowaé Opus 61 jako pare dla Fantazji op. 49

niz jako ostatni i najwiekszy z polonezéw kompozytora.

hopin's two piano concertos have not always had a good press, though

C

that was never within the composer’s sights. Both concertos were composed

as often as not they were criticised for failing to achieve something

during 1830, his last year in Warsaw, and he himself performed them both
in the family salon and on the public stage. As this indicates, they could be
performed as solos or with reduced accompaniment (often a string quintet),
as well as with full orchestra. In short, these concertos adhered in general
style to the genre of the early 19th-century brilliant concerto, designed for
the grand salon and the benefit concert, and they are closer to concertos
by Hummel, Kalkbrenner, Field and Moscheles than to those of Beethoven,
Mendelssohn or Schumann. To accuse Chopin of weak orchestration, as
several critics have done, is to miss this generic distinction.

Despite the numbering, the F minor Concerto, Op. 21 (labelled No. 2)
was the earlier of the two to be composed, and it was performed in Febru-
ary and March of 1830 in both private and public settings (this distinction
needs care, for we should note that even a private performance in the fam-
ily salon might be ‘noticed’ in the press). Like other brilliant concertos of the
time, Op. 21 sets passages of bravura figuration alongside more lyrical pas-
sages, often influenced by Italian opera. Indeed, this duality of figuration and
melody - one squared off against the other - might be said to underlie the
formal organisation of the work. Its slow movement, of an almost Mozartian
limpidity of expression, has attracted special interest due to a suggestion
(in a letter from Chopin to his school friend Tytus Woyciechowski) that it
was inspired by an adolescent crush on the singer Konstancja Gtadkowska.

The E minor Concerto, Op. 11 (No. 1) is on a much grander scale, but
again there were semi-public ‘rehearsals’ in the family salon before it was
aired publicly in October 1830. Despite its more ambitious conception, all
three movements follow the general scheme of the earlier work, including
a rondo-finale that incorporates a characteristic ‘rustic’ episode, a con-
vention that was common to the genre and could be traced back at least
to the concertos of Johann Christian Bach (note the mazur in Op. 21 and
the krakowiak in Op. 11). These two concertos are the first major works of
Chopin to have an established place in the repertory. But we should be
aware that his Allegro de concert, Op. 46 began life as a third concerto, and
is referenced as such in Chopin's correspondence.

Fifteen years separates the two concertos from the Polonaise-Fantasy, Op. 61,
one of the three great extended piano works of Chopin's final years, works
in which he reached a new plateau of creative achievement (the other two
are the Berceuse, Op. 57 and the Barcarolle, Op. 60). The manuscript sources
provide concrete evidence of just how self-critical Chopin had become in
these later years. During the eighteen
months he spent on its composition
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Chopin remarked in correspondence

that he was undecided about a title for gt

the work, and in light of this it is intrigu- b= e

ing that, as we learn from the sketch, the oot at®
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the Fantasy, Op. 49 than as the last and Vi e - o

greatest of the polonaises. Maestore-



Z Jalzubem Pigtlziem, rezZvserem f[ilmu Pianoforte
rozmawia Maria Marchlewshka

Jalkub Pigtek, director of Pianoforte in conversation
with Maria Marchlewska

MARIA MARCHLEWSKA: Mijaja cztery lata od poprzedniego Konkursu Chopinowskiego
i dwa lata od premiery filmu Pianoforte. Czy zdazy! Pan zatesknic za Konkursem?

JAKUB PIATEK: Mam wrazenie, ze przez te cztery lata Konkurs wcale sie nie zakonczyl.
Nie odbieram tego jednak jako czegos$ ztego - wrecz przeciwnie, bardzo mnie to cieszy. Od
premiery filmu w styczniu 2023 r. praktycznie nieustannie podrozuje. Pianoforte wciaz tra-
fia do nowych miejsc - ostatnio chociazby do Japonii czy Chin - co jest dla mnie ogrom-
nym powodem do dumy. Cho¢ to, co dzieje sie woké? filmu, jest niezwykle satysfakcjonu-
jace, po pracy nad nim pozostalo we mnie poczucie pewnego niedosytu, stad decyzja, by

powrdci¢ z kamerg na Konkurs Chopinowski w tym roku.

M.M.: Czego spodziewa si¢ Pan po nowym projekcie, tym razem w formie serialu,
a nie filmu?

J.P.: Razem z ekipg liczymy na to, ze opowies¢ bedzie szersza, glebsza i dtuzsza. Po Piano-
forte mieliSmy wrazenie, ze sporo wartosciowych materialéw nie znalazlo swojego miejsca
w filmie. Byly swietne sceny, ktore nie miescily sie w intensywnej, 90-minutowej nar-
racji. Serial daje mozliwos¢ bardziej swobodnego opowiadania, wprowadzania retrospek-
¢ji z przygotowan do Konkursu, a takze pokazania innych perspektyw - nie tylko piani-
stéw, ale tez ich nauczycieli, ktérzy odgrywaja ogromna role. Chcemy réwniez przyblizy¢
widzom prace organizatorow i pracownikow technicznych. Bardzo sie ciesze, ze nie jestem
sam w tej przygodzie. Wracaja osoby, z ktorymi wspolpracowatem przy Pianoforte, ale do-
taczyla tez dwojka rezyseréw — Marta Prus i Marek Kozakiewicz. Dzi¢ki nim mam po-
czucie $wiezosci i moge spojrze¢ na Konkurs ich oczami, tak jak sam patrzylem na niego

po raz pierwszy cztery lata temu.

M.M.: Historie mlodych pianistéw bardzo Pana wciagnely. Wydaje si¢ Pan nie tyl-
ko ich obserwatorem, lecz takze towarzyszem w tej drodze.

J.P.: Sadze, zZe jest to naturalny sposéb empatycznego tworzenia filmu dokumentalne-
go. Sytuacja, w ktorej znajduja sie nasi bohaterowie, jest wyjatkowa - Konkurs wigze sie
z ogromng stawka i wymaga od uczestnikow niewyobrazalnego nakladu pracy, czasu oraz
energii. Nalezy pochyli¢ si¢ nad tym wysitkiem i okaza¢ mu szacunek. Nasza opowies¢
zawsze bedzie dotyczyta tego, jakiej drogi wymaga od mlodych ludzi pojawienie sie na
estradzie Filharmonii Narodowej. Te drogi sg rézne, nierzadko wyboiste, ale wszystkie

warte opowiedzenia.

Fan ¥

vk Chopin, Koncert fortepianowy Fmoll op. 21,

BIBLIOTEKA NARODOWA, WARSZAWA

Fryderyk Chopin, Piano Concerto in F minor, Op. 21,

Stichvorlage semi-autograph, c.1835

polautograf edycyjny, ok. 1835
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Od lewej / From the left to right: Anna Rok,
MAREK KITA

Filip Drozdz, Jakub Piatek

MARIA MARCHLEWSKA: Four years have passed since the
last Chopin Competition and two years since the premiere
of Pianoforte. Have you had time to miss the Competition?

JAKUB PIATEK: | have the impression that over these four years
the Competition hasn't really ended. But | don't see this as
something negative - on the contrary, it makes me very happy.
Since the film's premiere in January 2023, I've been practically
traveling non-stop. Pianoforte keeps reaching new audiences -
most recently in Japan and China - which is a huge source of
pride for me. Although everything happening around the film
is extremely gratifying, | was left with a certain sense that
something was missing after finishing it. That's why | decided

to return with the camera to the Chopin Competition this year.

M.M.: What do you expect from this new project, this time
in the form of a series rather than a movie?

J.P: Together with the team, we hope that the story will be
broader, deeper, and longer. After Pianoforte, we felt that a lot
of valuable material didn't find its place in the film. There were
fantastic scenes that just didn't it into the intense 9o-minute
narrative. A series allows for more freedom in storytelling, the
use of flashbacks to preparations for the Competition, and also
the chance to show other perspectives - not only the pianists),
but also those of their teachers, who play an enormous role. We
also want to bring the work of the organisers and technical staff
closer to the viewers. I'm very glad I'm not alone in this adven-
ture. Some of the people | worked with on Pianoforte are return-
ing, but two directors - Marta Prus and Marek Kozakiewicz -
have also joined. Thanks to them, | feel a sense of freshness and
can look at the Competition through their eyes, just as | myself

looked at it for the first time four years ago.

M.M.: The stories of young pianists drew you in deeply. You
seem to be not only an observer, but also a companion on
their journey.

J.P: I think this is a natural, empathetic way of making a docu-
mentary film. The situation our protagonists find themselves
in is extraordinary. Stakes are high in the Competition, and it
demands an unimaginable amount of work, time, and energy
from the participants. One needs to acknowledge this effort
and show respect for it. Our story will always be about the
kind of paths young people take to appear on the stage of the
Warsaw Philharmonic. These paths are different, often diffi-
cult, but all of them worth telling about.
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Z muzealnego skarbca / Museum treasures

Kurier Chopinowski / Chopin Courier

Za lulisami wystawy

Teatr zapi¢gty na ostatni gquzile”
Behind the scenes of the exhibition
A theatre well buttoned up’

3 ANNA ADAMUSH’VSKA—TASAK, MALGORZATA ZAWADZKA
kuratorki wystawy

exhibition curators

ulisy zawsze intryguja, cho¢ nie zawsze sa doceniane. W teatrze, za-

siadlszy na widowni, skupiamy sie na tym, co dla nas przygotowano.
Nasza uwage przyciaga wydobyta z mroku scena - barwy, ruch, dzwieki, sto-
wo - i niekoniecznie szukamy zrédta wrazen wzrokowych, stuchowych i in-
telektualnych owej ,feerii dekoracji, efektow i trikéw”, jak okreslita George

Sand sceniczne dokonania swojego syna Maurice’a w liscie do Flauberta.

Z perspektywy widowni dostrzegamy calos¢ kreacji, ale zeby tak sie stato,

konieczne jest sprawne skoordynowanie wielu réznorodnych elementéw, a to

COLOMBE CLIER / CENTRE DES MONUMENTS NATIONAUX

wymaga skomplikowanej maszynerii.

Stage of the puppet theatre in Nohant

&

Scena teatru lalkowego w Nohant

Tak tez byto w przypadku teatru lalkowego w Nohant, niby amatorskiego,
niby miniaturowego, ale i wielkiego zarazem. Zanim kurtyna poszta w gore, mu-
sialy powsta¢ tekst sztuki, lalki sceniczne i ich kostiumy, rekwizyty i dekoracje,
wreszcie afisze i zaproszenia na spektakl. Maurice Sand - istny czlowiek orkie-
stra - pisal zartobliwe sztuki, powotywal do Zycia i odziewal drewnianych akto- THEATRE DES MARIONNETTI
6w, ustawial i oswietlat dekoracje, rezyserowal, a jako lalkarz wprawial wszyst- ve

ko w ruch od poczatku do konca przedstawienia. W przygotowania wlaczyta sie MAURICE SAND

tez George Sand, przyjmujac role krawcowej i garderobianej. Szykowata wykro-

je zgodnie ze wskazéwkami syna, szyta, haftowala i dopasowywala kostiumy. Noniii 5f Nidine Niinice S
Pierwsze przedstawienia lalkowe w Nohant odbyty sie w roku 1847 i nikt

sie wéwczas nie spodziewal, jak mocno zaangazuje sie w te forme sztuki de venir passer ches ewr, la soirée du

ce'a Sanddw na spektakl

teatru lalkowego w Nohant, 18821889

Maurice Sand. Pewnego wieczoru on i jego przyjaciel Louis-Eugéne Lambert,

ukryci za oparciem krzesta, zaczeli odgrywac scenki z udziatem figurek stwo- La représentation

rzonych napredce z kawateczkoéw drewna opatowego, ktore przyodziali w gat- commencera i heures précises.

ganki. Ta spontaniczna zabawa przerodzila sie z czasem w prawdziwe przed-

siewziecie sceniczne, rozwijane nieprzerwanie przez ponad 40 lat - najpierw Priére de répondre. 16, Chaussée de ln

szenie Liny i Mauri
WALDEMAR KIELICHOWSKI / NIFC

w Nohant, potem w Paryzu.

Invitation to a puppet theatre show in Nohant,
on behalf of Lina and Maurice Sand, 1382-1889

&

Zapro:

Wszystko to przybliza wystawa czasowa ,Teatr zapiety na ostatni guzik. Lal-
ki sceniczne z Nohant”. Jej tytul ma podkresli¢ znaczenie nawet najmniejszych

detali oraz najwyzszy stopien dopracowania calosci tych dzialan, a symboliczny

podzial przestrzeni na dwie czesci - odzwierciedli¢ naturalny uktad sali teatral-
nej, na ktéra skladaja sie strefy widowni i kulis. W obrebie tej pierwszej mozemy
przyjrzec si¢ gotowym kreacjom: wyeksponowanym lalkom z réznych przedsta-
wien i dekoracjom malowanym wlasnorecznie przez Mauricea Sanda, natomiast
przechodzac do strefy kulis - mozemy odkry¢ tajemnice tego nietuzinkowego
teatru w poszczegdlnych, misternie ze soba potaczonych elementach, takich jak
autentyczne urzadzenia oswietleniowe, szkice, przybory krawieckie i wykroje
kostiuméw oraz odtworzona maszyneria stanowiska lalkarza.

W zaaranzowanych przez Sanda kulisach kryt sie jeszcze jeden wielki
mitosnik teatru - Fryderyk Chopin. Jezeli chcg sie Panistwo dowiedzie¢, jaka

role odegral w nich kompozytor, zapraszamy do Zelazowej Woli. Za kulisami

T Chopin reading a newspaper and Maurice Sand

samej wystawy stoi za$ porozumienie o partnerstwie zawarte miedzy Naro-

V)

dowym Instytutem Fryderyka Chopina i Centre des monuments nationaux
oraz wspaniala i twércza wspélpraca z Zespolem Maison de George Sand
w Nohant: Elisabeth Pezza Braoun, Elisabeth Portet i Maévg Méplain.

iardot, I'rvder
drawing, pencil and ink drawing, 1841

o]
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WALDEMAR KIELICHOWSKI / NIFC

Wystawe ,Teatr zapiety na ostatni guzik. Lalki sceniczne z Nohant” mozna ogla-

Pauline Viardot, Frvderyil: Chopin czvtajgcy gazete i Maurice Sand

rvsujegcy, rysunek oldowkiem i tuszem, 1841

Pauline V

dad do 31 pazdziernika 2025 1.
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Backstage of the puppet theatre in Nohant

(o]

Kulisy teatru lalkowego w Nohant

he backstage world is always intriguing, but not

T

taken our seats in the auditorium, we focus on what

always fully appreciated. At the theatre, having

has been prepared for us. Our attention is drawn to
the stage, emerging out of darkness - to the colours,
movement, sounds and words - and we do not ne-
cessarily seek the source of the visual, auditory and in-
tellectual impressions aroused by that ‘marvel of sets,
effects and tricks’, as George Sand described the the-
atrical achievements of her son Maurice in a letter to
Flaubert. From the perspective of the auditorium, we
perceive the work as a whole, but its creation requires
the efficient coordination of many different elements,
with the help of complex machinery.

And such was the case with the puppet theatre
at Nohant - supposedly amateur, supposedly mini-
ature, but decidedly great as well. Before the curtain
rose, a host of things had to be prepared: the text of
the play, the puppets and their costumes, the props
and sets, and also the programmes and invitations.
Maurice Sand - a veritable one-man-band - wrote
humorous plays, created and dressed the little wood-
en actors, arranged and illuminated the sets, directed
the productions and, as the puppeteer, set the whole
thing in motion from the beginning to the end of the
show. George Sand also helped with the preparations,
assuming the role of seamstress and dresser. She pre-
pared patterns in accordance with her son's instruc-
tions, and embroidered and fitted the costumes.

The first puppet shows at Nohant were given in
1847, and no one suspected at the time how deep-
ly Maurice Sand would become involved in this art
form. One evening, he and his friend Louis-Eugeéne
Lambert, hidden behind the back of a chair, began
to play out little scenes with figures knocked up from

pieces of firewood, which they dressed up in rags.

Over time, that spontaneous amusement turned into
a bona fide theatrical enterprise, developed over more
than 40 years - first at Nohant, then in Paris.

This by way of an introduction to the exhibition
‘A theatre well buttoned up: Stage puppets from Nohant'.
Its title is intended to emphasise the importance of
even the smallest details and the utmost degree to
which those actions as a whole were elaborated: the
symbolic division of the space into two parts, mean-
while, reflects the natural arrangement of a theatre
hall, consisting of the auditorium and the backstage.
Within the ‘auditorium’ space, we can admire the fin-
ished creations: puppets from different shows, and
sets painted by Maurice Sand; when passing into the
backstage area, we discover the secrets of this ex-
traordinary theatre in the individual elements, so in-
tricately combined, such as the original lighting ap-
paratus, sketches, sewing accessories and costume
patterns, as well as the machinery worked by the
puppeteer.

Also lurking behind the scenes of Maurice Sand’s
theatre was another great aficionado of the stage:
Fryderyk Chopin. If you want to learn what role the
composer played in all this, then we invite you to
Zelazowa Wola. Behind the scenes of the exhibition
itself, meanwhile, stands a partnership agreement be-
tween the Fryderyk Chopin Institute and the Centre
des monuments nationaux, as well as a wonderful,
creative cooperation with the team from the Maison
de George Sand in Nohant: Elisabeth Pezza Braoun,
Elisabeth Portet and Maéva Méplain.

The exhibition ‘A theatre well buttoned up: Stage pup-
pets from Nohant runs until 31 October 2025.
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MAZURKA IN SPACE
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27 SEAWOSZ UZNANSKI-WISNIEWSKI LECI

W KOSMOS Z FAKSYMILE

MAZURKA AS-DUR.
SEAWOSZ UZNANSKI-WISNIEWSKI FLIES INTO SPACE WITH
A FACSIMILE OF THE MAZURKA IN A FLAT MAJOR.
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=@ PRZEKAZUJE FAKSYMILE

MAZURKA AS-DUR KOSMITOM.
SEAWOSZ UZNANSKI-WISNIEWSKI HANDS OVER
THE FACSIMILE OF THE MAZURKA IN
A FLAT MAJOR TO THE ALIENS.
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THE ALIENS PHOTOCOPY THE FACSIMILE OF
THE MAZURKA IN A FLAT MAJOR.
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SEAWOSZ UZNANSKI-WISNIEWSKI
WRACA NA ZIEMIE Z FAKSYMILE

MAZURKA AS-DUR.
SEAWO0SZ UZNANSKI-WISNIEWSKI RETURNS
TO EARTH WITH THE FACSIMILE OF
THE MAZURKA IN A FLAT MAJOR.

WOJCIECH GRZEDZINSKI / NIFC

Kevin Chen



